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osiki, walczyć z Prusaciwem? — 
et*kury i krowy bojkotować należy. — 

Diamand, Hudec i Breitet jako prezydyum 
; ) magistratu. 


Pisze Goniec i nawołuje, aby konsula 

pruskiego zostawić w spokoju, ale robi to 
przez przyzwoitość tylko, bo w gruncie 
rzeczy cała patryotyczna Polska jest za 
tem, aby szwaba wyświecić z miasta i po- 
byt mu tu uniemożliwić. Początek już zro- 
biony. Zastęp ofiarnych i mężnych obywa- 
teli wybił szyby w hotelu Żorża, ponie- 
waż zachodziło podejrzenie, że konsul tam 
mieszka. Wylazł dopiero na balkon, niby 
na ambonę, zawiadowca hotelu i klął się 
pod nrajświętszem słowem honoru, że pan 
Reeden nigdy tam niewynajmywał pokoju 
i że hotel Żorża nieścierpiałby nawet w 
swych murach takiego pasażera. To uspo- 
koiło szeregi walecznych i wszyscy roze- 
szli się do domu. 
i A więc był to zaowu słomiany ogień 
\ tylko i nic więcej. Bo przecie należało 
działać konsekwentnie i nieustawać w po- 
łowie czynu. Pan Reeden przyjechał do 
Lwowa koleją. To fakt ustalony. Trzeba 
więc było pomaszerować na dworzec, zni- 
szczyć wagony i lokomotywy, nabić urzę- 
dników i posługaczy, maszynistę powiesić, 
a konduktora oddać w ręce policyantowi 
Droniowi do dowolnego użytku. Dalej na- 
leżało wyszukać  fiakra, który konsula 
odwiózł do miasta, wlepić mu porcyę pod 
pomnikiem Mickiewicza i powyrywać bruk 
na tych ulicach, któremi przejeżdżał. 

Taki sam los powinien był spotkać 
Szkowrona, od którego konsul bierze 
wiktuały, klucznicę od mundówki, która 
za trzy centy zdradziła prawdopodobnie 
i zhańbiła cały naród, a kury i krowy, 
których jaja i nabiał konsul spożywać 
będzie, umieśćmy ku wieczystej  hań- 
bie w czarnej księdze bydląt galicyj- 
SKICH: a 
Otóż tylko w ten sposób należy za- 
łatwić zatarg z Rzeszą niemiecką. Wtedy 
Biilow zobaczy, że jesteśmy konsekwentni 
usque ad mudówkam, i nabierze respektu 
przed nami, którego dotychczas niemiał ZE. 
wcale. A 4 À | 

A już ten respekt przemieni się w 
śmiertelną trwogę, gdy na wyborczej li- 
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ście zobaczy Hudeca... a może i Diaman- 
da... a (jak dobrze pójdzie) to nawet 
i Breitera. 

Z tych trzech byłoby w przyszłości 
wzorowę prezydyum miasta. Diamand był- 
by takim figurantem na zewnątrz. Ma od- 
powiednią do tego pozyturę, mianowicie 
brzuch jak klasztorną kufę, a że obok 
tego ciągle na głód narzeka, więc na ban- 
kietach, proszonych czy naciąganych, wsty- 
du by miastu niezrobił. 

Drugim w tej trójcy byłby Hudec. Jemu 
się należy kasowość magistracka. Narzekał 
nieboszczyk Michalski, że mamy za wiele 
bezprocentowej gotówki. Otóż to byłby re- 
ferat Hudeca, jak temu zaradzić. Przede- 
wszystkiem ulokowałby kilkadziesiąt tysię- 
cy w Kasie chorych, aby nietylko manco 
załatać, ale nawet nadwyżką się pochwa- 
lić. Proszę sobie wyobrazić zdumienie ko- 
misyi szkontrującej, która nietylko niewy- 
kryłaby defraudacyi, ale znalazłaby w ka- 
sie więcej pieniędzy, niż ich być powinno. 

Trzeci Breiter. Ten miałby władzę 
wykonawczą. Rozumie się, że wykonałby 
ją pałką i nożem. On ma w tem rutynę. 
Z pomocą Bożą i pachołków magistrackich 
uspokoiłby w mieście wszystkie namięt- 
ności polityczne. Byłaby jedna partya, jedna 
myśl i jeden Breiter tylko! 


U mas ima świscia, 


Przedstawiciel Koła polskiego w ko- 
misyi Sejmu pruskiego 


poseł Dziembowski skompromitował sprawę 
polską. 


Oto wystąpił on w komisyi z dekla- 
racyą, która w zamian za cofnięcie usta- 
wy wywłaszczającej przyrzeka, iż konser- 
watywne Koła ludności polskiej starać się 
będą, ażeby ludność ta wyrzekła się wszel- 
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JAN TRUPISZYN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
GA TLE STOSUNKÓW LWOWSKICH. 
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— Acóż wy działacie, wy ścierwa? — 
zapytał Brylant — już druga sobota mija, 
jak nieodbyliście żadnego zgromadzenia 
robotniczego. A dlaczego? Bo macie pie- 
niądze! Gdybyście ich niemieli, to robili- 
byście zgromadzenia, aby bodaj od robo- 
tników parę szóstek wydobyć. Pieniądze 
to wasze nieszczęście, i dlatego ja byłbym 
zatem, aby żadnych płac nie wydzielać. 
Wół, jak syty, to najlepiej orze, ale wy 
przeciwnie. 

' Ten ostry sąd Brylanta wywołał po- 
wszechne wzburzenie. 

— Psiakrew jedna — zaklął Tłuściec — 
wam dobrze gadać i moralizować, bo ma- 
cie zawsze brzuch pełny, ojciec wam pie- 
niędzy nieżałuje i chodzicie z wypchanym 
jak siennik kałdunem. Ale my się dość na- 
biedowali i skoro jesteśmy w  partyi, to 
chcemy żyć, a nie głodować. 

— Wy nie żyć chcecie, 
szaleć i świnić się — rzucił im Brylant 
z głęboką pogardą — wam idea tyle w gło- 
wie, o ile na jej rachunek możecie pro- 
wadzić próżniacze życie... 

— A wy niby nie? — wirącił Żela- 
ziewicz. 

— Ja się teraz gotuję do egzaminu, 
ale mimo to robię dla partyi więcej, niż 
wy wszyscy razem. Gdybym ja nieczuwał 
nad wami, to wszyscy, jak tu jesteście, gni- 
libyście już w kryminale I 
-~ Przy stole na te słowa  Brylanta za- 
wrzało i zakotłowało. $ 

— Sam-eś łajdak! 


kich narodowych aspiracyi i przejęła się | -wobec współczesnej, nowożytnej 


tylko hulać, 
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jak najdalej idącą lojalnością względem 
państwa pruskiego. 

Na to odpowiedział minister spraw 
wewnętrznych, że to za mało. Rząd pruski 
zawarłby pokój z ludnością polską pod 
tym tylko warunkiem, jeśliby 


wyrzekła się wszelkich narodowych uczuć, 
zerwała z przeszłością i przekształciła się 
na Niemców ! 


Odpowiedź ta upokorzyła w najwyż- 
szym stopniu niefortunnego posła, który 
ściągnął na siebie hańbę całego narodu. 


Interes, godność i honor narodu 
dyktują nam jak najostrzejsze potępienie 
kroku tego pana, który chyba rozum stra- 
cił, że takiej kompromitacyi się dopuścił. 

Naród nasz wobec Prusaków nigdy się 
nie upokorzy ! 


Ten naród, który zasłużył sobie na nie- 
Śmiertelne bohaterstwo na polach Grunwal- 
du, Wiedeńskich, Racławickich, Samosierra 
it. p. miałby się ukorzyć przed plugawą, 
chłostającą go ręką krzyżacką ? 

Przenigdy! Polacy tylko Bogu się pod- 
dają. Stwierdzili to w tysiącach bitw. 

Spodziewamy się, że społeczeństwo, 
przejęte w wysokim stopniu protestem 
przeciw gwałtom pruskim 


zaprołestuje energicznie przeciw temu wy- 
stąpieniu. 


W parlamencie wiedeńskim ma być 
wniesioną poraz 42 


sprawa zniesienia loteryi liczbowej. 


Sprawa to niesłychanie ważna. Milio- 
ny rodzin z najuboższych sfer popadły 
w nędzę ostatnią, tysiące samobójstw, 
zbrodni, zepsucia moralnego pociągnęła za 
sobą Mhazardowna loterya, z której rząd 
centralny czerpie 


milionowe zyski. 


Rząd powinien: wstydem  zapłonąć 


cywili- piwnica strych 


Ne .Z7I5 


zacyi, że dla zysku odstępuje od zasad f 
etyki. Sam stróż praw, deprawuje mi- > 
liony ! 4 

Z góry przewidzieć można, że wniosek 
wniesiony poraz czterdziesty drugi powę- 
druje do kosza. 

Poseł Głąbiński wniósł interpelacyę 
do prezeza ministrów, oraz ministrów w 
sprawie kolei, handlu. rolnictwa robót 
publicznych i , 


powrotu emigrantów do Galicyi. 


Interpelant domaga się umieszczenia 
i zatrudnienia emigrantów przy rządowych 
przedsiębiorstwach. Przewidzianem jest, że 
„Sprzyjający krajowi rząd* pokiwa głową 
i jak zwykle nic dla Galicyi nie zrobi, 

Do Polit. Korespondenz donoszą z 
Rzymu, że - 


Stolicą apostolska postanowiła zachować 
się neutralnie w sprawie prusko-polskiej, 
ograniczając się jedynie do ochrony inte- 
resów Kościoła. 

Wiadomość ta wywoła zapewne w 
nawskróś katolickim i przez wieki do Sto- 
licy św. przywiązanym narodzie gorzkie 
uczucie zawodu. Czyżby Stolica  Chrystu- 
sa w interesie Prawdy i Dobra, w inte- 
resie swej powagi i władzy nie mogła 
wypowiedzieć swego zdania w obronie 
krzywdzonego, podległego jej narodu ? 

Uwagę tę dyktuje nam nasze religijne 
i narodowe uczucie. 


". Państwo konirolorowie. 


(Z cyklu: „Moja kamienica“). 


Państwo kontrolorowie zajmują poło 
wę pierwszego piętra od frontu w „mo- 
jej” kamienicy. Mieszkanie ich składa się 


"z czterech pokoii kuchni z przynależyto= 


ściami. Do tej ostatniej kategoryj należy 
i dyskretny gabinet, 


— Niby to z tych samych pieniędzy 
nie żyjesz ? 

— Całujcie mnie w nos! — odpowie- 
dział im na to wszystko Brylant. 

i Ale powoli wzburzone fale uspokoi- 
y się. 

— Więc jak te pieniądze właściwie 
NOAKALYY — spytał pojednawczo Tłu- 

ciec. 

— Dam wam po 50 guldenów, a re- 
szta zostaje jako nienaruszalny fundusz 
prasowy. 

— Mało! — mruknął Żelaziewicz — 
ja dziś gwałtownie setki potrzebuję. 

— Róbcie co chcecie, a ja niedam 
więcej, ja niepozwolę na takie trwonienie 
funduszów partyjnych. 

— Wiecie co — rzekł Wisiorek — kłó- 
tnia swoją drogą, a sprawiedliwość swoją. 
Brylant ma twardą łapę, ale on to robi 
dla dobra partyi. Weźmy po 50 guldenów 
i szlus. 

— Niech i tak będzie! — odezwało 
się parę głosów. 

Brylant począł rozdzielać pieniądze, 
które każdy starannie chował. 

— A teraz musimy wypić na zgodę i 
na braterstwo — zaproponował Tłuściec. 

— Aby nam się dobrze działo ! 

Niebawem kelner przyniósł nową tacę 
najrozmaitszych trunków. 

Pacykiewicz, trochę już podcięty, po- 
klepał Brylanta po ramieniu i rzekł: 

— Wy, Brylant, jesteście arcyzłodziej, 
na to niema dwóch zdań, ale takich nam 
w partyi potrzeba. Bo ja durny, Salo Monder 
durny, Tłuściec *durny, a z was to taki 
pies, że joj! 

— Ciąg się, pijaku! — mruknął. Bry- 
ant. 

— A jakżeż będzie z naszym orga- 
nem? — zagadnął Żelaziewicz. — Jak Bo- 


— Ty ani trochę nie lepszy od nas! 


ga kocham, już czas największy, abyście 
go raz zaczęli wydawać. 

— Teraz są takie pieniądze, że nie 
hrymnie on, choćby niewiedzieć co. A po- 
tem taki tygodnik stanie się dla nas źró- 
dłem ciągłych dochodów. Burżuje będą 
się musieli opłacać... 

— Jutro popołudniu zejdziecie się u 
mnie i poweźmiemy ostateczńą decyzyę — 
rzekł Brylant i opuścił na chwilę kawiar- 
nię, wychodząc tym razem rzeczywiście 
tam, dokąd go potrzeba wzywała, 

— Wiecie co ? — rzekł po jego odej- 
ściu Żelaziewicz — tyle pieniędzy-się zdo- 
było, a nam co z tego? Po kapince... 

— Ta można zażądać od niego wię- 


cej... 

— Nieda hycel, ja go znam. Chybaby 
użyć jakiego podstępu. 

— Naprzykład ? 

— Ja już mam! — zawołał Żelazie- 
wicz. — Niech mu Tłuściec zaproponuje 
partyę bilardu, a resztę zostawcie mnie. 

— I cóż wy myślicie? że on przegra 
do nas te pieniądze w bilard ? 

— On taki do przegrania, jak my do 
szparowania. Ale mówię wam, niech tylko 
zacznie grać w bilard, a dieńgi będą na- 
sze. Podzielimy się nimi po bratersku, - 

Gdy Brylant wrócił, kule leżały już na 
bilardzie, a Tłuściec kredował kij, 

.  — Brylant, zagrajmy karambola. Choć 
trzydziestkę... 

— Kiedy już późno. 

— Trzecia godzina, to i tak nieopłaci 
się iść spać. Zróbmy partyę, a potem pój- 
dziemy jeszcze na czarną do teatrałki, 

Brylant wziął kij w rękę i rozpoczęła 


się gra. 
(C. d. n.) 


. także mamkę. 


Nr. 271. 


Łokatorowie umeblowani są bardzo 
przyzwoicie. Meble wzięli „na wypłat* 
przed dwunastu laty i jeszcze za nie płacą 
miesięczne dawki. Mają oni i służbę: słu- 
żącą, pokojówkę, piastunkę do dzieci, pa- 
robka recte lokaja i od czasu do czasu 
Mebel ten ostatni muszą 
mieć regularnie co półtora roku przez 
przeciąg 6 miesięcy. 

Gospodarz ' domu — człowiek sta- 
teczny i poważny, choćby dlatego, że jest 
kompletnie łysy i ma okazałą peryferyę., 
Chodzi w zimiew futrze w cylindrze i kalo- 
szach,w lecie w lakierkach, panamskim kape- 
luszu ubraniu ze surowego jedwabiu. W do- 
mu jest bardzo rzadkim gościem. Wychodzi 
o 3 na 9-tą rano, wraca o 4 popołudniu 
i wychodzi o 5-tej. Wraca następnie około 
1-szej,j a zbyt często wcale niewraca. 
' Można go widzieć i dokładnie obserwować 
u Musiałowicza, Szkowrona, Stadtmiillera, 
„Monopolu*, Colosseum, Olimpii, a od 
czasu do czasu na „Wesołej wdówce* 
w teatrze. Dziećmi bardzo się interesuje. 
Na św. Mikołaża, Gwiazdkę, imieniny przy- 
nosi im cukierki, Żonę bardzo kocha, 
zktórą przynajmniej raz na miesiąc wycho- 
dzi razem na spacer w wielkiej paradzie. Jest 
obywatelem- patryotą w całem tego słowa 
znaczeniu, należy do T. S. L., Kasyna miej- 
skiego i — nawet do Strzelnicy. Pod wzglę- 
dem obyczajów zachowuje się chwalebnie, 
nie majac absolutnie nic do czynienia z pół 
światkiem. 

Natomiast, jak na przyzwoitego męż- 
czyznę przystało, ma znajomość z pewną 
osóbką z „towarzystwa“, do której często 
zagląda na herbatkę w jej apartamentach. 


I jego żona jest pod każdym wzglę- ` 


dem wzorową obywatelką. Polką, matką 
i gospodynią. I ona dzieci kocha okrutnie, 
czego dowodzi choćby to, że trzyma dla 
nich piastunkę, służącą i mamikę, a nadto 
płaci dwom studentom dochodzącym na 
lekcye. O gospodarstwo również dba, po- 
wierzając je wytrawnym, doświadczonym 
rękom kucharki. Ma w domu maszynę do 
szycia, ale tej używa tylko swaczka lub 
krawcowa, która co sezonu stale urzęduje 
przez dwa tygodnie, sporządzając dla pani 
domu jedwabne halki, szlafroki, bluzki, 
balowe, spacerowe i wizytowe suknie, a 
czasem to i nieco dia dzieci uszyje. 

Pani domu kocha bardzo męża i ztej 
miłości pozwala mu na rozmaite przyjem- 
ności poza domem. Sama też rada się 
bawi i codziennie wychodzi w niewiado- 
mym kierunku. Można ją czasem widzieć 
w towarzystwie eleganckiego „jegomościa* 
podobno jej kuma, czy kuzyna. Chodzą do 
teatru oboje i jeżdżą czasem na gumach. 

Pani kontrolowa jeździ co roku do 
kąpiel, a mąż jej wtedy zostaje słomianym 
wdowcem i ciągnie taczkę biurową jak 
wół lub inne jakie zwierzę pociągowe. 

Do tych państwa wybieram się dziś 
z wizytą i jutro ją opiszę. M. Te 


Hyeny żerujące::. 


Jak wszędzie i zawsze jednakową jest 
banda socyalistyczna, niech dowodem tego 
będzie artykuł krakowskiego Postępu w 
sprawie udziału tamtejszych socyalistów 
w pośmiertnej czci dla Wyspiańskiego. _/ 

Postęp pisze: 


W ostatnich latach nie było ani je- 


dnego wypadku w Polsce, w którymby 
nie wzięli udział socyaliści, proszeni czy 
nieproszeni, powołani czy nie powołani, 
i nie wycisnęli zarazem swego barbarzyń- 
skiego, a już najmniej antycywilizacyjnego 
piętna. 

Osobliwie przywódcy socyalistów ga- 
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licyjskich, ta barbarzyńska dzicz wykole- 
jeńców życiowych, wychowana w rynszto- 
kach, a mająca pretensyę przewodzenia 
ludowi — zatruwa życie społeczne i jak 
stado hyen żywi się tem, co zatruje, co 
uśmierci i co doprowadzi do rozkładu... 

Wychowawszy Sobolów, zaprawiła ich 
ta dzicz do szermowania piórem — więc 
płodzą w Naprzodzie artykuł po artykule 
w rozmaitych kwestyach społecznych, roz- 
pruwają brzuchy* ludziom, zaglądają do 
ich wnętrza i... sądzą o duszy !... 

Bołejące serca ojców, matek, synów, 
córek, tną i z ociekającej im po palcach 
krwi serdecznej a niewinnej, sądzą o tem, 
co w sercu jest i co było z uczucia... 
Wstrętna dzicz prawi nawet o uczuciach 
ludzkich ! Rozbijając głowy ludzkie i chłep- 
cąc z nich mózgi, przemawiają za rozum 
w tych mózgach będący, anie mają świa- 
domości, że nie mówią, lecz tylko jak hye- 
ny wyją... 

Wyspiański — socyalistą! 

I oto Naprzód nie uważając wcale na 
to, że ledwo zastygłe zwłoki wielkiego 
piewcy Wyspiańskiego spoczęły na ma- 
rach, już rzucił się na niego i przytoczyw- 
szy z dzieł poety wszystkie te ustępy, 
które jaskrawością porównań rewolucyj- 
nych tchnęły — uczynił zeń... socyalistę ! 

I gdyby takiej hyenie naprzodowej 
wradł pod rękę jakiś ustęp z mowy zło- 
dzieja w dramacie na scenie, z pewnością 
byłby przytoczył ten ustęp i zaopatrzył go 
komentarzem : że słowa złodzieja mówią- 
cego w dramacie — są przykazaniem da- 
nem narodowi przez poetę. 

U takiej dziczy jak naprzodowcy — jest 
wszystko możliwe, skoro możliwem było 
z powyrywanych ustępów z dyalogów 
osób ,w dramatach Wyspiańskiego działa- 
jących, — zniżyć wielką postać poety na- 
rodowego — do rzędu karykafur socyali- 
stycznych. 

Żona poety. 

Hyeny socyałistyczne w Naprzodzie, 
w tym samym numerze, niby dla uczcze- 
nia-Wyspiańskiego poświęconym — w spo- 
sób jeszcze haniebniejszy, bo wprost bar- 
barzyński i plugawy obeszli się z towa- 
rzyszką życia poety. Według Naprzodu: 
„Ożenił się był Wyspiański z kobietą, 
w której nie szukał (?) i nie znalazł (?) 
towarzyszki swoich wzlotów duchowych, 
lecz gospodynię domu“ i t. d. 

Taka, krwią ludzką napęczniała hye- 
na, mówić się ośmiela o duchowych zale- 
tach kobiety, o której mąż jej ś. p. Stani- 
sław Wyspiański (mając również na myśli 
galic. socyalistów) — napisał: 


Niech nikt nad grobem mi nie płacze; 
krom jednej mojej żony ; 

za nic mi wasze łzy sobacze 

i żal ten wasz zmyślony! 


Hyeny wyją. 

A teraz na zakończenie, słów kilka o 
tem, jak zwyrodniali naprzodowcy swoje 
piśmidło Naprzodem zwane, chcieli zare- 
klamować kosztem wypadku Śmierci wiel- 
kiego poety i kosztem prawdy! 

W dniu pogrzebu pojawiło się mnó- 
stwo afiszów na rogach ulic miasta Krako- 
wa obwieszczających sensacyjną nowinę: 
„Ludy czytajcie (n. b. i kupujcie! numer 
poniedziałkowy Naprzodu bo tam znaj- 
dziecie nigdzie dotąd niedrukowany utwór 
Wyspiańskiego ! 

Niektórzy z ludku jeszcze raz dali się 
wziąć na kawał socyalistycznym  blagie- 
rom — i kupowali ten „osobliwy* numer 
Naprzodu i... o zgrozo! wyczytali w nim 


wiersz, który już cztery lata temu, 
w Nowej Reformie, tu w Krakowie! 
I te nikczemne dusze, te głupie, po- 
awione wszelkiej wiedzy mózgi, ta dzicz 
chuligańsko-naprzodowa, ośmiela się w 
obliczu cywilizacyi XX. wieku, tu, w środ- 
ku Europy, dokonywać takich rozbójniczo- 
złodziejskich czynów, na wszystkiem co 
w narodzie Święte, wielkie i uczciwe a kul- 
turalne! 

Nie wiadomo, czy żandarmsko-chuli- 
gańska dusza rosyjska jest bardziej gro- 
Źniejszą dla kultury i wolności, czy dusza 
tych naprzodowych socyalistów, gdyby się 
oni dorwali władzy? O! byłaby różnica! 
Tamta dusza azyaiycka, prosta, a ta so- 
cyalistyczna.. byłaby rafinowaną! Lecz 
Bóg łaskaw! Lud ucaroni się od knuta 
i Sybiru socyalistycznego. Możemy Na- 
przód i jego adherentów o tem zapewnić! 


czytali 


Za Wiednia. 


Koło polskie odbyło wczoraj dłuższe 
posiedzenie, na którem prezes Koła- dr. 
Głąbiński oświadczył, że interweniował 
u prezydenta gabinetu w sprawie zwoła- 
nia Sejmu galicyjskiego. 

Prezydent oświadczył, że uznaje ko- 
nieczność zwołania Sejmu, jednak nie 
może oznaczyć terminuzwołania 
przed załatwieniem ugody. 

Następnie przeprowadziło Koło dy- 
skusyę nad sprawą ugody. 

Jako mowców w pełnej Izbie, desy- 
gnowano -dra Głąbińskiego, Ko- 
złowskiego, Kolischera i Ła- 
zatskiego. 

W Izbie poselskiej Rady państwa dy- 
skutowano wczoraj nad zniżeniem 
podatku od cukru. 

Donoszą nam również, że położenie. 
w sprawie podatku od cukru dzisiaj z n a- 
cznie się zaostrzyło. 

Minister Korytowski wycią- 
gnie zdaje się konsekwencyę 
i... ustąpi z fotelu, gdyby komisya uchwa= 
iita wyższy opust podatkowy. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk: 

W sobotę  rzym.-kat. 
grkat. Ekateryny. 

W niedzielę rzym.-kat. F. 2. Adw. Niep 
P. M, — gr.-kat. N. 24 po Sosz. Ht. 7. 

W poniedziałek rzym.-kat. Leokadyi, — 
gr-kat. Ałypija. 

Repertuar teatru miejskiego (pod dy- 
rekcyą Ludwika Hellera). 

W sobotę o godzinie wpół do 4-tej 
popołudniu dia młodzieży szkolnej „Wicek i 
Wacek“, komedya w 4-ech aktach Z. Przy- 
bylskiego. 

W sobotę o godzinie wpół do 8-mej 
wieczór „Żydówka”, opera w 5-ciu aktach 
Halevy'ego. Pierwszy występ Wandy Otto i 
trzeci gościnny występ p. Giacomo Rawnera, 
tenora opery „La Scala“ w Medyolanie, w 
partyi „Eleazara*. 

W niedzielę wyjątkowo o godz. 3-ciej 
popołudniu „Cyrano de Bergerac*, komedya 

romantyczna w 5-ciu aktach, G. Rostanda, 
z p. Chmielińskim w roli tytułowej. 

W niedzielę o godzinie wpół do 8-mej 
wieczorem po raz 56-ty „Wesoła wdów- 
ka“, operetka w 3-ch aktach Fr. Lehara 
z p: Miłowską. 

W poniedziałek na dochód Towarzy- 
stwa Dziennikarzy polskich po raz pierwszy 
„Cenzor moralności“, komedya w 3-ch aktach 
Ignacego Nikorowicza. 


Ambrożego, — 


Pierwszą Wielką Wystawę Gwiazdkową 


najnowszych artykułów, wchodzących w zakres 
malarstwa artystyczn., wypalania, rzeźbienia itp. 


urządził Alojzy Hübner w Rynku L 38 


Wstęp wolny. Wystawa dla PT. 
Publiczności cały dzień otwarta. 
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Z teatru. 

Dziś w sobotę wystąpi y Rawner jako 
„Eleazar“ w „Żydówce“, „Rachelą* będzie 
panna Wanda Otto, 


W przyszłym tygodniu wystąpi p. Ra- 


wner w „Trubadurze* we wtorek. 

We czwartek w operze „Carmen* roz- 
, poczną się gościnne występy p. Bel Sorel, 
znanej we Lwowie z przed czterech lat, 
primadonny opery medyolańskiej, której 
ówczesne występy miały wielkie powo- 
dzenie, José’go W „Carmenie“ śpiewać bę- 
dzie p. Dianni, 

Colosseum Hermanów: 

(Pasaż Hermanów, ulica Słoneczna) co- 
dziennie o godzinie 8-mej wieczorem przed- 
stawienie; w niedzielę i święta dwa przed - 
stawienia (serya od l-go do 16-go b. m.). 
Nowy świetny program. 


Dependance w Hotelu Bristol. Codzien- 
nie występ pierwszorzędnych artystów. — 
Początek o godzinie wpół do 9-tej wieczór 


MIEJSCOWA. 


Gwiazdka dla najbiedniejszych dzieci. 
W Kasynie miejskim danem będzie we 
wtorek dnia 16-go grudnia 1907— 
przedstawienie amatorskie staraniem Kółka 
akademickiego pod dyrekcyą p. Trojanow- 
skiego. 
„ Odegrane będą Psyche — Zło- 
dzieji Męka Tantala. 
Zdaje się, że nie potrzebujemy zachę- 
cąć do licznego zebrania w salach Kasyna. 


Cel przedstawienia mówi sam za 
siebie. 
Złowienie rybaka do sieci. Ze stawu 


janowskiego dzierżawionego przez Jakóba 
Reibergera, ginęły od dłuższego 
ryby a „rybaka“ nie można było jakoś 
złowić. Aż oto rybak przyjechał do Lwo- 
wa i tų sprzedawał swój towar, ale schwy- 
tał go na tej manipulacyi ajent policyi 
Kripp i z hotelu „Pod złotym niedźwie- 
dziem“, gdzie zamieszkał, oddał go w rę- 
ce żandarma janowskiego. Rybak ów na- 
zywa się Paweł Matejczuk. 


25, 90, 55. Dymitr Baczyński i Stani- 
sław Budzisz schytali za nogę fortunę, bo 
wygrali na lwowskiej loteryi trzy numera. 
Baczyński dał kartkę Budziszowi, by pod- 
jął terno, lecz ten po otrzymaniu pienię- 
dzy na kolekturze pokazał Baczyńskiemu 
figę. Baczyński nie kontentując się taką 
wygraną, oddał sprawę policyi, która ją 
bada szczegółowo i jeszcze szczegółowiej 
wsadzi winowajcę do kojca, 


Z teatru. Próby z zapowiedzianej na 
poniedziałek pręmiery „Cenzora moralno- 
ści* Ignacego Nikorowicza, odbywają się 
w pełnem tempie pod osobistem kierun- 
kiem autora, Jak głoszą wieści z za kulis, 
zazwyczaj w takich razach miarodajne i 
nie zawodzące — sztuka może liczyć na 
trwałe powodzenie, tak jest dowcipna, we- 
soła i pełna werwy, a przytem w tak do- 
skonałem wystawiona będzie wykonaniu. 
Biorą w niem też udział najwybitniejsze 
siły artystyczne, z Feldmanem, Kwiatkie- 
wiczem i Nowackim w rolach męskich, a 
Czaplińską w kobiecych na czele, więc za- 


czasu 
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pewnieniu, że sztuka grana będzie koncer- 

towo, można śmiało zaufać. Zainteresowa- 

nie premierą poniedziałkową jest bardzo 

pań i objawia się wielkim popytem na 
ety. 


Zajście w teatrze. Artystka teatrów 
warszawskich p. Siennicka, znanai lwow- 
skiej publiczności, bawiąca gościnnie w 
Sosnowcu, przerwała swe gościnie wy- 
stępy w sposób nader niezwykły. O spra- 
wie tej pisze Kuryer Zagłębia: 

„Artystka przyzwyczajona .do sceny 
warszawskiej, po raz pierwszy puściła się 
na wycieczkę artystyczną po prowincyi i, 
rzecz prosta, musiały ją wyprowadzać z 
równowagi braki sceny prowincyonalnej. 
Zdenerwowana w najwyższym stopniu, 
p. Siennicka podczas przedstawienia sztu- 
ki „Płaszyna* zwróciła się w akcie 3-cim 
do publiczności z oświadczeniem, że koń- 
czyć sztuki nie może i rzeczywiście ze- 
szła ze sceny, pozostawiając w osłupieniu 
publiczność, nieprzyzwyczajoną do takiego 
rozwiązania przedstawienia. 

W liście do dyrekcyi teatru p. Sien- 
nicka tłumaczyła swe postępowanie, cho- 
robą*. 


Lwów a Kraków. Krakowska proku- 
ratorya państwa skonfiskowała w socya- 
listycznym Naprzodzie artykuł, opisujący 
znaną czytelnikom naszym „Bitwę pod 
Ostrowcem*.. Prokuratorya motywuje kon- 
fiskatę tem, że artykuł ten „zachwala i 
starą się usprawiedliwić czyny ustawą 
karną zakazane“, 

Szkoda, że lwowska 
państwa tak pobłażliiwie zapatruje się na 
tego rodzaju socyalistyczne elukubraty. 
Przecie wolność prasową niezostanie tem 
skrępowaną, jeźli zabroni się socyalistom 
namawiania robotników do mordu i do 
rozboju. Nie zwracaliśmy się do .„pro- 
kuratoryi o pomoc i o ochronę gdy tu- 
tejszy Głos wzywał swych zwolenników, 
aby redaktorom Gorica kości połamali, bo 
posiadamy dość energii, aby napaść tego 
rodzaju skutecznie odeprzeć. Społeczeń- 
stwu jednak należy się ochrona przed 
bandytami. Trudno żądać, aby każdy cho- 
dził z rewolwerem w kieszeni i z zaci- 


prokuratorya 


` śniętą do uderzenia pięścią. 


Nasz reporter pisze: 

Może Szanowna Redakcya wie o tem, 
że się już adwent rozpoczął. Rzecz ta na 
pozór drobna, ale bardzo ważna dla na- 
szych kupców, którzy w tym adwencie ma- 
ją tak kwaśne miny, jak starej panny ca- 
łus. Najwięcej stosunkowo ruchu jest 


«w sklepach jubilerskich. Ja sam kupiłem 


sobie „na raty* pierścionek i zaraz go za- 
stawiłem. W ten sposób uzyskałem na 
garść 20 koron. A co? Prawda, że dobry 
pomysł nabywania gotówki? Zdaje się, że 
cała kupująca publiczność jest tego sa- 
mego zdania. Więcej ożywiony ruch pa- 
nuje w handlach jedwabiu i luksusowych 
tkanin. Co tam nasze panie może obcho- 
dzić brak gotówki i ogólna drożyzna? 
Najwięcej zaś ruchu jest — w śniadanko- 
wych handelkach. To bardzo pocieszający 
objaw. Wódka, to wyłącznie wytwór kra- 
jowego przemysłu, jakże go nię popierać? 

Czy Szanowna Redakcya urządzą tego 
roku jakie drzewko? Radbym bardzo wie- 


wo BĘ 


dzięć, co na tem drzewku będzie wisiało. 
Strzelnica także urządza drzewko specyalnie 
dla Hudeca, A propos — tyle się krzyku 
narobiło w magistracie za zaginionem dzie- 
łem ś. p. Wyspiańskiego i nadaremnie. 
Z kartonu tego porobła sobie Strzelnica 
tarcze do strzelania. Czyż można było go- 
dniej uczcić dzieło wielkiego artysty? Na- 
szą strzelnicza rada miejska bardzo mądra 
i uczona. Posiada samych  Koperników, 
Platomów, Makowiczów, Demostenesów, 
Hudeców. Oni tak miasto dyskretnymi pa- 
wilonami, rozkopami na ulicach, barakami 
na Wałach udekorują, że całe będzie jak 
drzewko ozdobione. 


Cyrk we Lwowie. W lipcu przyszłego 
roku ma zjechać do Lwowa cyrk Kónyota 
i dawać przedstawienia na placu Zbożo- 
wym. Sekcya finansowa magistratu godzi 
się na to za opłatą 1000 koron, a nadto 
zażądała 500 koron kaucyi jako gwaran- 
cyę, że ten przyjazd nieskończy się na 
zapowiedzi, ale rzeczywiście przyjdzie do 
skutku. Bo w tym roku też się zapowie- 
dział do naszego miasta taki koński okpi- 
świat, była o to długa pisanina i krętant- 
na, a w rezultacie pan ten, ułożywszy 
wszystko, wcale się niepokazał. Dla gmi- 
ny powstała z tego strata, bo była mogła 
innemu przedsiębiorcy plac pod cyrk wy= 
nająć. 


Złodzieje, czytajcie gazety! Dnia 23-go 


stycznia ukradli złodzieje Jan Kubik, Ma= 
ryan Maślankiewicz i Karol Szczerbiński 
palto wartości 85 koron a sprzedali je nie- 
jakiemu Bergerowi za 8 koron. Tego sa- 
mego dnia wyczytali w jednym z dzienni= 
ków, że w palcie było 1000 koron. Poszli 
więc do Bergera i zażądali 500 koron. 
Berger przyrzekł, ale zwiekał i dopiero 
gdy Maślankiewicz siedział w kryminale,. 
dała mu Bergerowa 10 koron, a 100 ko- 
ron obiecała dać mu po rozprawie, jeśli 
nie zdradzi jej ani męża. Tymczasem po 
rozprawie, na której skazano złodziei na 
pięć lat ciężkiego więzienia dała Bergero- 
wa Maślankiewiczowi tylko... 1 koronę, 
Złodzieje zdradzili więc Bergerów i ich 
wspólników przed prokuratoryą. Stańęli 
więc oni przed sądem. Są to Baruch Ber- 
ger, Sali Mass Berger, Beli Lodner Kamlet 
i Cywi Lodner Gerber. 

Wczoraj ogłoszono wyrok. Bergera 
skazano na, 14 miesięcy ciężkiego więzienia 
z postem co 14 dni, żonę jego na dwa 
miesiące. Kamletową na dwa miesiące, jej 
córkę Cywię Lodner na 1 miesiąc wię- 
zienia. 

Jacy my głupi! Po Lwowie kręcą 
się pruscy rajzenderzy z przyborami do 
damskiej krawieczyzny. Niedziw, że ulega- 
jąc ogólnemu prądowi, krawczynie lwow- 
skie pokazują drzwi tym wstrętnym natrę- 
tom. To jest takie proste i takie naturalne 
jak kichanie po zażyciu tabaki. Tymczasem 
Słowo Polskie z zachwytu nad temi kra- 
wczyniami dostało morskiej choroby, pali 
im tyrady od „dzielnych obywatelek* i obie- 
cuje wymienić ich nazwiska w swojej księ- 
dze chwały narodowej. — Paniom kra- 
wczyniom chwali się ich postępek, ale 
niechże nie sądzą na miłość Boską, że po- 
ruszyły z posad ziemię i zbawiły kraj. 
Spełniły one tylko swój obowiązek, uczy- 
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się choćby papierowych tylko monumen- 
tów. 


Mecenas teatru lwowskiego. Dziwną 
wprost taktykę stosują organa gminne do 
Pogotowia ratunkowego. Mimo uchwały 
Rady miejskiej, mimo ciągłych nawoływań, 
w stajni Pogotowia stoi do dyspozycyi 
tylko jedna para koni. Wprawdzie obok 
są konie strażackie, lecz tych Pogotowiu 
ratunkowemu używać nie wolno, bo... a 
nuż ogień wybuchnie? A zresztą konie 
strażackie na rozkaz i odpowiedzialność 
osobistą pewnego dygnitarza, służą do 
prywatnego użytku, mianowicie do prze- 
wożenia kulis teatralnych. W tym wypad- 


` ku troska o użycie koni w razie wybuchu 


pożaru, zastąpiona jest „osobistą odpo- 
wiedzialnością*... Przecież to skandal! 


Krzyżak pragnący zgładzić sprawie- 
dliwość. Dziejące się w państwie bojaźni 


Bożej  łotrostwo  natchnęło . ilustratora 
naszego myślą skomponowania obrazu, 
jak to wściekłość krzyżacka pragnęłaby 


Temidzie głowę odrąbać, a mimo wszyst- 
kich wysiłków w kark jej mieczem trafić 
niemoże, 

I jest w tem przedstawieniu rzeczy 
głęboka, historyczna prawda. Poczucia 
sprawiedliwości zabić niepodobna. Żyje 
ono w duszy ludzkiej, a nawet tłumione 
i deprawowane z jej głębin się odzywa 
i praw swych się domaga. To też nadar- 
mo' Prusacy zużyli cały arsenał argumen- 
tów „prawno-państwowych* na usprawie- 
dliwienie swego rozboju, na przekonanie 
opinii całego świata, że dobrze czynią 
i z konieczności tak czynią. 

Nikogo nieprzekonali, ani nawet wła- 
snego sumienia nie ogłuszyli. To środek 
nasenny tylko, po którym tem silniejsza 
następuje reakcya, tem głębsze przekona- 
nie, że to, co się dzieje, jest podłotą i ło- 
trostwem. I jeźli Bülow i cesarz Wilhelm 
usypiają się więczorem rozumowaniem na 
temat zagrożonej na kresach niemczyzny, 
to rano budzą się z pewnością z trzeź- 
wem i ze zgrzytającem wyrzutami sumie- 
niem... 

Więc mogą maltretować tę sprawie- 
dliwość swym krzyżackim mieczem, mogą 
ramiona jej odrąbać, krew wytoczyć, ale 
jej niezabiją — poczucie jej jest nieśmier- 
telne, a w tej jej nieśmiertelności siłą i 
nadzieja nasza, że niezginiemy pod razami 
tych mistrzów krzyżackiego Zakonu. 


Polskie Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół il.“ we Lwowie urządza w niedzielę 
8-go grudnia 1907 wieczorek humorysty- 
czny, w skład którego wchodzą: monolo- 
gi, technickie kółko mandolinistów, chór 
Sokoła IL. Ceny wstępu: krzesło 60 gr. 
Wstęp na salę 40 gr., dla uczniów i dzieci 
20 gr. Początek o godzinie '/,8-mej wie- 
czorem. : 

Niebezpieczny kancelista. P. Józef B., 
kancelista sądowy z Tarnopola, starał się 


„u władz przełożonych o przeniesienie go 


do innej miejscowości, ale prośba nie od- 
nosiła skutku. Postanowił więc przybyć do 
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Miakarowski i Ska 


(193) 


Bluzki 


‘GONIEC POLSKI z niedzieli dnia 8. grudnia 1907. 


niły zadość potrzebie serca i zato nieżąda 


Lwowa. Gdy zjawił się w tutejszym wyż- 
szym sądzię u radcy p, Karola M. i otrzy- 


mał z ust jego odpowiednio umotywowaną 


odmowę, wpadł w takie rozdrażnienie, że 
począł krzyczeć: „ja was tu wszystkich 
wystrzelam, a potem sobie w łeb strzelę“. 
Za pogróżkę tę wytoczyła prekuratorya 
panu B. śledztwo karne, które toczy się 
obecnie w tutejszym sądzie. 

Dziwna posada jako tomik piąty „Cie- 
kawych przygód Sherlocka Holmesa* już 
wyszedł z druku nakładem księgarni Ma- 
niszewskiego i Meinharta we Lwowie. — 
Cena każdego tomiku 40 hal. — Dla pro- 
wincyi istnieje prenumerata. — Czytaj dzi- 
siejsze ogłoszenie, 


Z KRAJU. 


+ Władysław hr. Russocki, radca na- 
miestnictwa; długoletni starosta w Brodach, 
człowiek wielkich zalet duszy i serca — 
gorący patryota i Polak, zmarł wczoraj, 

Na stanowisku starosty w Brodach 
pełnił obowiązki lat 30, co już samo za 
siebie przemawia — jak popularną i jak 
wielce szanowaną osobistością musiał być 
POS wśród ogółu tamtejszych mieszkań- 
ców. 

Cześć pamięci dobrego syna tej ziemi, 


TELEGRAMY. 


Urzędnicy u ministra Abrahamowicza. 

Wiedeń. Urzędnicy polscy, pracujący 
we Wiedniu w rozmaitych ministerstwach, 
według dawnego zwyczaju przędstawili się 
wczoraj ministrowi dła Galicyi p. Abraha- 
mowiczowi. Przyjęcie trwało bardzo długo, 
bo p. Abrahamowicz z każdym z osobna 
rozmawiał i wszystkich wypytywał się do- 
kładnie o stosunki. 


Śmierć 500 robotników. 

Sairmont (zach, Wirginia). W tutejszej 
kopalni węgla wskutek wybuchu z powo- 
du zapalenia się pyłu węglowego, zasy- 
panych zostało kilkuset robotników. Kie- 
rownictwo kopalni ocenia ich liczbę na 
500. Kilka zwłok wydobyto. 
, Dzienniki tutejsze donoszą, że zginęło 
425 robotników. Wśród rodzin robotników 
rozgrywają się straszne sceny. 


Car w strachu. 
Petersburg. Rodzina carska stanowczo 
nie przeniesie się do Petersburga, gdyż 
policya państwowa zawiadomiła cara, że 


ruch rewolucyjny i plany nowych zama- 


chów są dowodem, że wrzenie terrorystów 
w Rosyi wzrasta i że dla cara nie byłoby 
bezpiecznem mieszkać obecnie w Peters- 
burgu. 


Przyszła księżna bułgarska. 


Szweryn. „Meklemburger* donosi, iż 
ks. Ferdynand bułgarski zaręczył się z księ- 
żniczką Eleonorą Reuss-Kóstritz, 


Paski, Torebki, nadeszły ! 


Sławne mydło piękności Zuckersa! 


J.T. WINCKLERA Syn 


wełniane i jedwabne, Halki, Boa, 


Bez konkurencyi poleca 


Rozbicie się parowca. 

Rio de Janeiro, Krążący między por- 
tami południowo-amerykańskimi parowiec 
„Guasco* zatonął wskutek zderzenia się zin- 
nym statkiem, Mówią, że wraz z nim uto- 
nęło 30 osób. 


Śmierć wśród fajerwerków. 
Caserta. Pirotechnik Cancello fabry= 
kował potajemnie ognie sztuczne i prze- 
chowywał je w domu jednego z włościan. 
Onegdaj wieczorem ognie te eksplodowa- 
ły, przyczem 6 osób zginęło. 


Administracwa 

„łiońca Polskiegoś 
z dniem 12. listopada przeniesioną została na 
ul. Podwale 7. Sprzedaż pojedynczych nu- 


merów atoli odbywać się będzie i nadal 
w dotychczasowym lokalu przy ul. Krzywej 6. 


Madesłans. > 
Zarubrykę tę Redakcya nia biarza odpowłedzialności. 


Dr. K. PODLEWSKI, 


specyalista chorób skórnych i wanarycznych 
ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 11--12 i od 3--5 


ul. Akademicka 14, Il. ga 


KANCELARYA ADWOKACKA . 
NADRADCY C. K. PROKURATORYI SKARBU 


Dra KAZIMIERZA ŁUGZKIEWIGZA 


ULICA KALECZA L. 2. (118) 


cy m y m Lal 
Boniesigmie! 


Fabryka cukrów i herbatników Jana Hóflin- 
gera wa Lwowie, przy ulicy Teatralnej 1. 8, 
w domu własnym, koło Kościoła OO. Je- 
zuitów, znana od lat wielu, została obecnie 
znacznie powiększona i zaopatrzona w naj- 
nowsze maszyny dla potrzeb cukrowni- 
czych, pędzone siłą elektryczną. Cenniki dla 
Szanownej Publiczności i huriowne dla od-. 
sprzedających wysyła się na żądanie na- 
tychmiast. 2103/1 


instytut techniczno-dentystyezny 
KAROLA RATINGERA 


ulica Zimorowicza I. 2, róg ul. Akademickiej. 
Sztuczne zęby, bez płytek, mostki, korony 
etc., podług metody amerykańskiej. (199) 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


DOCENTA UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO 


fra TEODORA BOKOSIEWICZA | 


GODZINY ORDYNACYJNE OD 9 — 3 POPOŁUDNIU 


LWÓW, JAGIELLOŃSKA 7. 


BĘ BE WE BU 


Skład farb i materyałów 
we Lwowie przy ul. Sykstuskiej I. 22 


Tadeusz Górski | 
we Lwawie, plac Barycki 4. 5 


ETON OTA 


we Lwowie 
Ryneki. 28. 
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6 GONIEC POŁSKI z niedzieli dnia 8. grudnia 1907. 


| KINO-.TEATR u: u FILHARMONIA | 


PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE 
w sobotę 7. grudnia © godz. /,8. wiecza 


* Przy współudziale koncertowej orkiestry wojskowej pod arty- 
h stycznem kierownictwem kapelmistrza p. Konopaska. 
Codziennie początek o godzinie w pół do 8-mej wieczorem. Koniec o go- 
dzinie 10-tej. — W niedzielę i święta przedstawienia popołudniowe o 
godzinie 4-tej (ceny zniżone). — W środę popołudniowe przedstawienie 
szkolne dla młodzieży. 


Go tygodnia nowy znakomity doborowy program! 


Historyczne-rodzajowe dramatyczne najwspanialsze widowiska, wypadki 
humorystyczne, komiczne i fantazyjne iłuzye. Zdarzenia sensacyjne współ-  Ę ŻY, 
czesne i wypadki dnia. Niezrównane obrazy cudów przyrody przemysiu | BŚ 
i techniki. 2333 Bliższe szczegóły podają afisze i programy. ff, 8 


A a. | E E S NETA AS AEREN, 
SE r CREEA TEE E SOO, w | BEI A . z: 
("TANIEJ MIZ WSZĘDZIE! b GORSETY (. H. APISDURF "FELEGRAMA! Hiena lepszego 


Ś | wiedeńskie, od zir. r40do | zakład malowania szyldów Pilznera i tak dobrej kuchni, biay doco. 


Znakomite Prótna Korczyńskie || |oaręwwiczemtwcw | "akienistwa tra | | dziny Stei, Popołudniu, poieczongi z bandien 


jako to: 
(drzwi, okna, krzesła, 
| stoliki ogrodowe itp. (R 
poleca fabryka parawa |* 


| WCZELAK 


we Lwowie, 


1080222000 12, NY PAINE 


fabryka rękawiczek, Lwów, < delikatesów i wszeikicù wędłin. Bufet zaona- 

i wszelkie inne wyroby tkackie ulica Hetmańska 6. (60) | Lwów Kamińskiego 2. ksh trzony obficie w. zdtowotne kanapki, codzień 

Ki A » : | | aa | kiĘłbASA gorąca, co drugi dzień flaczki. — Upraszam 

X Również silne materye na ubrania, dla każdego 3 s MMM | $zanowną P. T. Publiczność o łaskawe odwiedziny. 
M stanu i na każdy czas poleca: || a WINA WECIERSKIE a | (9 * Z poważaniem 

f TKALNIA JózEra JÓRASZA | czerwone i białe, pod gwarancyą prawdziwe, przy- józef Kucharski 


jemne i zdrowe, dostarcza w 34-litrowych beczuł- 
kach kolejowych, także próbne w beczułkach po- 
cztowych po 4'/, litra jak następuje: 


»pod opieką Najśw. Rodziny« 1713 4 
w KORCZYNIE obok Krosna (Galicya). A 


a aaa A SE | z zóka 1906 34 litrowa! zł. 12 4f, litrowa zł. 175 
199 


Śledzie poczto- 


a fa) E © Gi we (tłuściochy) 


Śledzie mary= 


» » n » » 2— 


» 17 » » 230 | nowane, Łosoś wędzony, Piklingi, Szproty, 


b 2 e ge 1897 
h qi 16 kila Kasla 4 1857 5 A % z En Bryndza liptawska i różne Sery — poleca 1 
U e du) t ” 1879 wino lecznicze 43, litrowa „ 4 


i AEE P N PŁ Hila Aoo 
1 
wybornego kuchennego tylko w sklepie pod jadą "wały. Lab" zlty s" kg ri Ee najtaniej Handel Królikiewicza i Kuczeka 
pa » 


firmą „JEDNOŚĆ“, Lwów, ul. Grodzickich. 2243! L. Aftneu, Vorsecz Węgry. 1969 we Lwowie, Krakowska ll. R 


gzzaaz m m 


L. Konderowicz i Mi. Zaleski gir ka 20 


poleca dodatki do krawiecczyzny, nowości damskie, wszelkie roboty ręczne po cenach bardzo przystępnych. (171) 


Hotel torja Jedyny i największy skład fabryczny chińskiego I praw- | 
dziwego srebra poleca najtaniej nakrycia stołowe I no- 
>> >Ree==ł wości galanteryjne, oraz wypożycza zastawy stołowe. 


b, > GA Z żeń a Poleca: Zasłony przed okna od przewiewu; Checdimiki à 
5 RAK AD | PRO Wóżcy b SB K BE Lwów BS i o: Pos na podłogi; rier roia do 
SO Wodę b = z ania ii okien ewiewu; — r nger 
a m » Hotel Zorża i Kory w kologdiie Aaa taj Ceny Pd ia 
|= Pierwsza elekryczna fabryka wyrobów masarskich === 
SŚtanisł Jankowskiego fres doskonałe szynki 
| ali $ Ga WW cd aa gy poleca doskonale szynki | 
| na sposób pragski, wszelkie rodzaje kiełbas i salami, wyborne kiełbaski prawdziwe warszawskie serdeixi (dotychczas we Lwowie 
nieznane) ce wtorku I czwartku specyalne kiszki domowe, prawdziwą wiejską kiełbasę do gotowania, znakomite pasztety i sałceseny, 
iwszelkia inna wyroby po najniższych cenach. === 


Wwa a g Dia WPP. Kupców, Restauratorów, i wszelkich innych odbiorców znaczny opust. Na żądanie w miarę zapasów dostarcza bezpłatnie. 3 
ug M bardzo praktyczne i ładne podstawki pod szklanki. — Wszełkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie za zaliczką. (190) | 


ATW RE p lh vv ww i | 22 Ki ! T ? pi : 
d O9 od qoeyumet gozsfarnąaysejzsfeu m mey pyuezstj elueqiA Eaejog AMJ Y 
| 0 OJ360LVG VINA 318061 3M 0930710 VONYNOTI | 


gwiazdkowa w magazynie towarów NITONIEGO UWIERY 
lawatnych i wszeikich płócien == wo Lwowie, ulica Halicka (2. 


WKD 


k SI Aer 


Maszynki do strzyżenia włosów w ce- 


; nie od koron 560 do 9'—, Specyatne noże mą P3 
rę Ę y 4 Gy do szynok, stołowe, deserowe i do kuchni. za Gd i ane a 
1 » QGstrzemie brzytew, nożyczek i wszelkie re- A Kd GI 


peracye, oraz części składowe do maszyn, igły, 


wlasnego O Taasta Dr ped angielskie Oliwa itp. Wszelkie zamówlenia z prowincji cdwrotne. Poleca możownik, Lwów ulica Halicka Ga 


urządzony z komfortem, poleca się 
łask. względom podróżującej P. T. 
Publiczności. Położenie pryncypalne. 
Oświetienie el czne. 5 
estaurącya reno- 5 Eh 

Zarząd, y 


apiele. — 
Usługa staranna. 
mowana. SU przystępne. 


Próba ki wę : 


Na gwiazdkę 


najpraktyczniejszym poda- 
ruakiem jest najlepszą 


maszyna do prania pet- / 
ną parą. j 
Główny | największy 
skład na Galicyę. € 


Jam Schumann bow 
Filia ulica Pańska I. 23/27. 2296 


Już nadeszły 
swieże 2308 
towary połwemniowe 


itakowe w najlepszych jakościach 
po cenach najniższych — poleca: 


KA SWIĘTA | 


Handel Leonarda 


= SOLECKIEGO 


Lwów, Batorego 2. FI 


WE LWOWIE UL. 


4 
Organizuje i przeprowadza 


| È] jakoteż smaczną i zdrową ku po 


GONIEC POLSKI z niedzieli dnia 8. grudnia 1977. 7 


OR ESO $ A DY ÓW AD RE EEG U: w 


ADEA Agrie | 


| Howo otwarta we Lwowie 
| przy ul. Zyblikiewicza 29 


MLECZARNIA 


(178) 2 


Ki y gu 


3 u Książka ilustrowana u: R 


magię atrzona w wielką ilość świeżego nabiału 
(ej a - 
z bajeczkami 


stawą do domów, rozmaite pieczywo 


umiarkowańszych cenach 
"| względom Wielce Szanownej Publiczno 


9 2152 MARYA GAWĘDA. 


poleca się aska jj w magazynie firmy 


| m KAUCZYŃSKI m 


Każde naśladownictwo karane! 


s: prawdziwym jest balsam Thierry ego 


tylko z zieloną marką ochronną wyo- 
brażającą zakonnicę. Prawnie chronio= 
ne. Słynny oddawna OWY środek 
domowy. — Cena 1 ch, albo 6 
podwójnych flaszek, albo wielka fla- 
szka specyalna z patent. zamknięciem 
kor. 5 — franco. Thierry'ego maść oen- 
tyfoliowa, znana powszechnie jako naj- 
lepszy środek domowy na wszystkie, 
diodhy zastarzałe rany, zapalenia, 
ptaki uszkodzenia. Cena: 2 słoiki kor. 3:60. 
ZW AN Wysyła opłatnie tylko za zaliczką lub 
hierv in a. nadesłaniem gotówki. 


Ye obywa środki domowe uznane zostały powszech- 
nie za najlepsze. — Zamówienia należy adresować: 


Apt. A. THIERRY, Pregrada 


koło Reohitsch-Sauerbrunn. 


ul. Karola Ludwika 7, pl. Halicki 6. 
Prawnie chronionel 


Ea 


Pierwszo” p 
rzędny we 
Lwowie = 
ul. Trybus 
małska I. l 


Składy niemal we wszystkich aptekach. 
We Lwowie do nabycia: 

w Aptekach Szymona Maya, Bra Jana Piepes- 
Poratyńskicgo, J. Ruckera i A. Ehrbara. 
Broszura zawierająca tysiące „oryginalnych pism 

dziękczynnych darmo i opłatnie. 281 


położony w samym centrum miasta (obok Rynku) 
peleca pokoje z komiertem urządzone 
od 89 centów i wyżej dziennie. 1702 


>] LE 


Śr KE kauczukowe wykonuje najspieszniej 
" i starannie M. ZAWADZKI, drpukar= 
mmaa MIA, Lwów; tylko ul, Jagielioń= 


POLECA NAJTANIEJ 


STANISŁAW Wy CA 


LWÓW 
róg ul. Akademickiej 4, Chorążczyzna 6, 
obok handlu Wnego B. Biockiego. 2163 


BRAJEROWSKA MA. GMACH WŁASNY. 


parcelacye i kolonizacye w całym kraju. — Ma na sprzedaż 


poszczególne parcele a także resztki folwarczne począwszy od 80 mg. z budynkami, 


Nader korzystna lokacya kapitału. Bank parcelacyjny oprocentowuje wkładki do K 5000 na B'|a*/e 
wkładki powyżej K 5000 złożone na czas dłuższy oprocentowuje po G9|g, "ll do 77], stosownie 
do terminu wypowiedzenia według umowy z Dyrekcyą. Za manipulacyę Bank nie pobiera żadnego 
wynagrodzenia. Podatek rentowy od wkładek opłaca Bank sam. Bezpieczeństwo wkładek zupełne. 


Bank lokuje swa kapitały wyłącznie na bipotekach, a oprócz tego daje gwarancyę udziałami i poręką członków, 
ś| oraz swym funduszem rezerwowym. — Z prowincyi najdogodniej i bez żadnych opłat pocztowych posyłać można 
| pieniądze za pomocą czeków, które Bank zgłaszającym sią bezpłatnie nadaszle. (18) 


Szczegółowych informacyi udziela Dyrekcya Banku w godzinach biurowych od 10—1 przed południem. 


E AAS YTY 
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| £ OBERSKIaLwów | 


| "z AE we e Podwale 7 i 


> poleca Piwo pilzneńskie, znakomitą kuchnię, prze- 
p kąski, względnie delikatesy, i wszelkie napoje. $ 


Restauracya i pokój do śniadań | 


anman Ska I. 9 (naprzeciw c. k. Sądu). (135) j 


„KONSUMCYA”] 


Dom komisowy i 
chrześcijańska agencya handlo- 
wa pośredniczy przy wszelkiego 
rodzaju zakupnach i sprzedażach 


Paniom iPanom 
z prowincyi załatwia 
wszelkie sprawunki su- 
miennie i szybko za za- 
liczką. — Sprawunki nie- 
pomyślnie załatwione, 
przyjmujemy napowrót. 
Mię chce korzyst= 
mie co kupić lub sprze- 
dać, niechaj uczyni to 
rzez „Konsumcyę*, 
wów, 'ulica Ruska I. 20. 
Bziczyznę, drób tuczo- 
ny, masło, jaja i wszelkie 
artykuły spożywcze zaku- 
puje lub przyjmuje” do 
komisowej sprzedaży. 


Jabika 18 ct. kilo, drze- 


wo, węgiel pruski, nafta 
taniej niż, wszędzie. 
Kilka realności intra- 
tnych do sprzedania. ln- 
formacyi bezinteresownie 
udziela „Konsumcya” ul. 
Ruska 20. 

Sxiep korzenny do od- 
sprzedania. 1997 


Najtańsza sprzedaż 
chleba, na placu Unii 
Brzeskiej stragan Nr. -13. 
Bochenek 30, 40, 50 i 60 h. 
Piekarnia Warszawska. 


Fortepianów i pianin 
już dadkedł świeży tran- 
sport z pierwszorzędnych 
fabryk najtaniej poleca 
Szanownej Publiczności 
Michał kuszy E RE 
nek 8. 


| DROBNE OGLOSZENIA 


po 4 halerzy Od wyrnzu, 
i Majmniejnze ogłoszenia 40 haterzy. y 
MATE WIETOR PE ENFI D ADAE A EA || 47 


sowa zek 


ym z m mi z E WEN 2 


GONIEC POLSKI z niedzieli dnia 8. „iomem 1937. 


MARMOLADĘ 


ze świeżych i zdrowych 
owoców wyrabianą na 
sposób angielski: 
MORELOWĄ 3% 
MIESZANĄ 5y, 
w ozdobnem, blaszanem 
wiadrze, brutto franko do 
każdej stacyi pocztowej, 
wysyła za zaliczką 


PAROWA 


| FABRYKA CUKRÓW 
BRAWDSTADTERA 


WE LWOWIE. 


W Ameryce, Anglii i in- 
nych krajach kulturalnych, 
marmołada jako stosun- 
kowo bardzo tania a przy- 
tem nadzwyczaj zdrowa 
i pożywna do chleba 
i różnych potraw bywa 
używaną. R (196) 


, LOKALE 
Stu tersol znajdą umie- 
szczenie w niemieckim 
domu. Warunki przystępne 
Jabionowskich 1. 10, I. p. 
2299 


Pokój kawalerski, dwa 
okna i pokój kuchnia. Ul. 
29-go listopada I. 11. 2342 


| FOSRDY 


Agenaga Koznnow= 
skiego; ulica Sykstuska 
l. 2, poszukuje kucharkę 
na wyjazd. — Dostarcza 
wszelką lepszą służbę 
dworską i miastową. 2351 


Znana firma poszukuje 
uzdolnionego fachowca do 
wspólnego prowadzenia 
pracowni sukień damskich. 
Wiadomość ulica Halicka 
L 20, E p; 2293 


Pogzukuje uczmi do 
praktyki Piekarnia hy- 
ieniczno- karlsbadzka 
ARCINA CZYŻEKA we 
Lwowie, przy ul. Żółkiew- 
skiej 107. 2265 


fMiauczycielka z długo- 
letnią praktyką poszukuje 
lekcyi szkolnej. — Adres 
w Administracyi „Gońca* 
Podwale 7. 2262 


Ghłopca inteligentnego 
do obsługi gości także 
służącą restauracyjną 
umiejącą gotowaćikuchar- 
kę przyjmie Mleczarnia 
Popiela, ulica Grodecka 53. 

2324 


Leśniczy z długoletnią 
prakytką, ofiaruje 100 K 
temu, kto mu wyrobi po- 


I 

Do karnawału wyticzę 4 
tańców salonowych. Oso- 
bom starszym udzielam 
lekcyi w osobnych godzi- 
nach. — Wpisy przyjmuję 
w każdej porze. 
2332 Nowicki, 

Ormiańska 4, Il. p. 


Ma gwiazdkę! 
Najpiękniejsze podarki | 
złote i srebrne poleca naj- 
starsza firma od lat 36 
istniejąca 


Juliana Dąbrowskiego 


ulica Hetmańska 4. Przed- 
mioty od najtańszych do 
najwykwintniejszych. 2325 


o llożycee 


sadę w Galicyi lub Rosyi 
od 1. stycznia 1908. Ła- 
skawe zgłoszenia do Ad- 
ministracyi Gońca, ulica 
Podwale 1. 7, pod literami 
S.. C. 2339 


Sxukam wspólniczkę 
uzdolnioną w kroju i szy- 
ciu sukień. — Zgłoszen 
w Administracyi Gońca, 
ulica Podwale 1. 7, pod 
„Młody fachowiec*. 2338 


 roguerya 


Stanisława 
Troskulańskiego 


ul. Leona Sapiehy |. 43, 


Poleca szczególnie arty- 
kuły apteczne, oraz przy- 
bory w zakres lakierni- 
ctwa i malarstwa wcho- 
dzące. (186) 


Tanio! 


i dobrą porcelanę, szkło, 
garnitury do mycia, poleca 


KAZIMIERZ LEWICKI 


interes znakomicie idą- 
cy od lat 18 w jednym 
roku z powodów ili 
s tanio do sprzedania 
domość Piwłarnia pil- 
zneńska — Lwów, Hotel 
Georgea. (174) 


Z powodu ye, 
używan : meb at 
rzeczy w dobrym stanie 
do sprzedania, ulica Św. 
Antoniego 1.1, II. p. 2353 


Meble na raty nabyć 
można tylko u tapicera 


Kurowskiego, ulica k 
kowska 1. 5. 


Pomocnik stolarski 
zostanie zaraz przy” 
jętya W. Hegedüs, ui. 
Korecnika la Ba 


Magazyn Obuwia 


pod firmą 


dizel Teliczek 


poleca obuwie ele- 
ganckie własnego 
wyrobu podług naj- 
nowszych angielsk. 
fasonów :: jakoż 
Buty wyścigowe i da 
pola wania. :: 2: 2: :: 


Lwów, pl. Maryacki 18. 
Takża i na spłaty miesięczne. 
SERWISY porcelanowe, 
stołowe, białe na sześć 
osób złr. 5'20, dekoro- 
wane złr. 6:50, 7:50 itd. 
SERWISY szklane na 6 
osób gładkie zir. 1-90, 
z paskiem złr. 2'35. 
SZKLANKI do wody zbia- 
łego szkła po 5!/, ct. 
Wzory na żądanie wysy- 
łam. 347 
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We Lwowie, ul. 
Sienkiewicza 9 


e 
D 
T 
=- 
— 


Ceny nizkie. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR: STANISŁAW BRANDOWSKI. 


Główny skład porcelany: 


wzdętechrony przeciw 
zadławieniu, poleca 


FRANG. CHLADE |= 


Lwów — Rynek l. 45. 
(191—3) 


Ważne dla Pań! Adres 
do pracowni sukień dam- 
skich Ferdynand Góralski, 
ulica Pańska 1. 11, parter, 
przyjmuje do zrobienia 
suknie angielskie, pacta, | 
wierzchy, suknie francu- 
skie, kompletne wyprawy, 
amazonki itd., oraz udzie- 
la nauki kroju i szycia, 
kurs nauki trwa miesiąc 
za cenę 20 K. 2352 


Ciekawe przygody 


Sheriocka 


wychodzą tomikami po 40 
halerzy.— Dotąd wyszły: 
T. I. Klub rudowłosych. 
T. IL Skandaliczny wypa- 
dek w. Księstwie O**$ 
T. IN. Zręczne oszustwo 
T. IV. Tajemnicze mor- 
derstwo w dolinie Bə- 
scomibe. T. V. Dziwna po- 
sada. — Dalsze tomiki 
w druku. Prenumeratorzy 
z prowincyi, chcący na- 
bywać „Sherlocka Holme- 
sa“, wprost od nas, ze- 
chcą przysłać przedpłatę 
na 10 tom. z góry K 460. 
Adres wydawnictwa: 
Księgarnia Maniszew- 
skiego i Meinharta we 


Lwowie. 2348 


Do darowania trzy- 
lethia dziewczynka, sie- | 
rota inteligentna (ślubna). | 
Poste-restante, AEGOŻ| 

2343 | 


de strzyżenia bydta, | fem 
zgrzebła, szczotki,| % 


"Ni-2;/b; 
ID 21. miesęczyj 5 RURCE 
i b |» ZAKSPIAŃSKA 
czeń i lego= kd ABP 4 A A © D E Lwów, ulica 


mina 


Skulski, Teatralna 16. 16. 


m prenz (N MEBLI 


HERMAN STEIL 
WE LWOWIE, TEATRALNA 16 


naprzeciw szkoły Mickie- 
wicza, poleca kompletne 
sypialnie, jadainie, salony. 
Meble gięte, żelazne i ta- 
picerowaiie. (63) 


400 kor 


pewnego zysku, za wło- 
żeniem 30.000 K, zape- 
wnia znany, dobrze idący 
interes. — Pierwszeństwo 
mają ci, którzy jako ka- 
syerzy lub korespondenci 
dopomagać mogą. Wia- 
domość w Doroteum przy 
ulicy Szajnochy. 2075 


Nafte niezapalną 
białą żarowa, poleca naj- 
taniej kantor dra Olszew- 
skiego, następca E. Ursini | 
Lwów, ulica Sienkiewicza 
1. 6. Telefon Nr. 430. 

składzie : posiada palniki 


p Ata naftowe | 


= irytusowe, oraz piece | 
owe do ogrzewania. 
(167) 


Nowo otworzony ÉSA 
Magazyn i Pracownia Kołder | 
Materaców i pościeli 


KAZIMIERZ  SKIBIŃSKI | | 


Lwów, ul. Kopernika 7, 
połsca Kałdry od 
Y od kor. 14, wkładki sprężynowe 
cd K 28. Przerabia materace I 
Kołdry po K 360. (66) 


KAUPA, Berlin S. W. 
j „Lindenstrasse 50. „639 


wyrobu własnego i an- 
gielskie 2, 3, 4 koron, 
noepiej ja jakości 5, 5, 6 

T koron. Paski, mar- 
A do obciągania 
wysyła za pobraniem 


A. Rattinger 
nożownik, Lwów, ul. 
Halicka 15. Przyjmuje 
brzytwy do ostrzenia. 


BRZYTWY 


otwarto ul. Sykstuska 20. 


Codziennie potrawy zimne 
kj o cenach najtań- | 


Sza iwo pilzneńskie. | 
poważaniem 
(170) A. Marchfeld. 


LEGZARA 
ANNY LENARD 


piac Akademicki I. 1. 


Énladanla, sblady, kolacys. Gylad 
3 patrawy: poreys większa 14, 
A mnlejsze 18zł. miesięcznie, 1504 


WYDAWCA: STANISŁAW TOKARSKI. 


| Z DRUKARNI »GOŃCA POLSKIEGO+, TOKARSKI & BRANDOWSKI, POD ZARZĄDEM KAROLA DOROSZYŃSKIEGO. 


5. Materaea | 


BRZYTWY 


Nowy pokój daśniadań 


Tylko w szkole „Stefanii* 
nauczycielki krojów na 


kursie „Pracy kobiet“, 
udzielającej tej nauki 
| 


także w swej pracowni, 
izy ulicy Łyczakowskiej 

4, wyuczyć się można 
gruntownie kroju francu- 
skiego, angielskiego i szy- 
cia, których lepiej ani 
pierwsza firma paryska 
nie wyuczy. Mnóstwo Pań 
oraz zawodowych kraw- 
czyń i krawców dopiero 
w tej szkołe nabrało na- 
leżytego pojęcia Qo kroju. 
czego przedtem w żadnej | 
innej szkole nie skorzy- 
stali. — Swknie wykonuje 
w eleganckich fasonach 
od 50 koron począwszy. 
Przyjmuje także suknie 
do skrojenia i fastrygo- 
wania. Formy do nabycia. 
„Stefania“, Lwów. 1636 


a| Licytacyj i i akcji 
pa gwiazdkę! 


nie przeprowadzamy, na- 
| tomiast apezedajemy 
z wolnej ręki od zacnyc 
państw z powodu zaszłych 
stosunków familijnych, 
| następujących przedmio- 
tów: Prześliczne kreden- 


| sy, obrazy, garnitury sa- 
| lonowe, portyery, dywan 
| czo firanki i różne 
| panow dekoracyjne 

papugi, małpa, 3 koty, 
|4 świnie, psa gończego, 
5 koni i 2 krowy. Kiika 
lamp wiszących i stoło- 
wych, zegarków ściennych 
i kieszenkowych, kilka 
pea i naa 2 e 


karety, 3 sanki, 2 
ranice, 3 lutra podróż ne | 
powozik, kilka siod 
męskich i damskich, kocy, 
dery i uprzęża na konie. 

5 futer yy 
damskie, 2 
powa krymskie, 
RES omen o fade 

w inne 
przedmioty futrzane. 
Kilka kas ogniotrwałych, 
2 biurka amerykańskie, 
kilka jadalń i sypialń, 
szaf, stołów, łóżek, oto- 
man, konsol, luster 1 szaf 
bibliotecznych, wózki 
| i kołyski dziecinne, różne 
łyżwy, jakoto dżeksy, ha- 
lifaksy, narty, 2 fortepia- 
ny, pianino, 4 skrzy i 
violincello, bas, 3 flety 
i 4 kiarnety, gramofony, 
orkiestryony, arystony, 
harmonie ręczne. 

Broń palna i sieczna, 
rogi i trofey myśliwskie, 
przeróżne obrazy, staro- 
żytności, stare monety, 

porcelany, mebelki, wy- 
roby ze złota i srebra. 

ompletne urządzenie 

į dębowe handlu korzen- 
| nego i pokoju do śnia- 

, jakoteż sklepu ga- 
larentyjnego z towarem 
lub bez, 5 sukień jedwab- 
nych, resztki materyj 
i inne różne arti 

4 wagony spirytusu, 
|dęhów, kilka dóbr, do- 
| mów, willi i folwarków, 

automobil, 2 motocykle, 

lokomobila i kilka rowe- 
rów. — Listowne porozu- 
„mienie z prowincyą za 
nadesłaniem 20 h w mar- 
kach. 2315 
Dom komisowy 


BD oroteum 


J | Lwów, przy ul, Szajnochy. 
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WŁASNOŚĆ SPÓŁKI NIEJAWNE). 
Papier z fabryki Tow. Akc. Braci Fiałkowskich w Biaiej 


d Batorego 36 


Kazimierza STEFABIGRIEGO 


polec na Św. Mikołaja 

więta Bożego Na- 
rodzenia, znane z dobroci 
swoje wyroby cukiernicze 
Zamówienia miejscowe 
' prowincyonalne wyko- 
a punktualnie. — Za- 

wienia prowincyonalne 
przy większym odbiorze 
opakowanie s franko nie 
wliczam. (166) 


MAKS PAUKER 
fryzyer, specyalista w gałeniu 
Lwów, z Akademicki 4. 


Zegarek 


PR 
sea z łańcuszkiam 


tylko 
zał68et 
nonm 


Każdy otrzyma wspaniaty 
| zegarek kieszonkowy, re- 
montoar, ze srebra „Glo- 
ria“, opatentowanego sy- 
stemu oskopf, idący do- 
Kiadnieofgozin, z trzech- 
letaią gwarancyą i z od- 
powiednim  pozłacanym 
łańcuszkiem pancernym, 
wszystko za 1 złr. 60 ct. 
3 zegarki z łańcuszkiem 
4 złr, 50 ct. Wysyłka za 
pobraniem pocztowem 
przez skład fabryczny ze- 
garków szwajcarskich 
S. Urhach, Kraków 92 


kows otworzany 
Magazyn i pracownia pościeli 
pad firmą 


kazimierz Skibiński 
Lwów, ulica Koparaika 7 


(długoletniego współpra- 
cownika znanej firmy jJ. 
Schustera). Poleca wła- 
r wyrobu: 
e ear od 
wkładki 
30, 


14, 
nowe od 


itp. — erabia 
kołdry, materace i wkładki 
sprężynowe po bardza 
nizkich cenach. 1288 


| las m. Krakowa 
{los austryackie- 
go Cz. Krzyża 


Razem 2 lasy polecamy za 
193 K po 7 K polecamy dalej 


I los m. Krakowa 
1 węgier. Bazylika 
t serbski 10 frank. 


Trzy lasy za 132 K po 6 K. 
Stempel i podatek wynasi 
jednarazowo po 3 K. Bez 
aseak. losów krak. na raty 
nie sprzedajemy. Asekura- 
cya kosztuje 10 K 25 hal. 
Sam las krakowski kosztuje 
130 K, 26 rat pa 5 koran, 


SCHÜTZ i CHAJES 


Dom bankowy, Lwów. 


